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Es ist ueber Sliaskespeare schon so viel ge­
sagt w ordeu, dass es scheinen m oechtä, als w aere 
nich ts  m ehr zu saffen uebrig; und doch ist es diess 
die E igenschaft des G&istes, dass er den G eist 
ew ig anregt.

G o e t h b .

I.

^ Z A N O W N A  j^ A N l !

W ostatnim liście swym donosisz mi pani, że nie­
nawiść i pogarda dla żydów uśpione dotąd w Tw^m ser­
cu, w cal^j swśj sile powstały, gdyś w tych dniach po 
raz pierwszy poznała słynny utwór Williama Shakes- 
pearea p. t. „Kupiec Wenecki”.

Wiedząc, że pani nie należysz do tój klassy pu­
bliczności, która w teatrze szuka jedynie zabawy i roz­
rywki, lecz liczysz się do mał^j garstki tych, którzy 
uważają teatr za przybytek nauki i moralności, za szko­
łę życia,— mam prawo przypuścić, że pani nie wydasz
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SHYLOCK, STUDYUM

ostatecznego sądu o wspomnianej sztuce po jednorazo­
wym j^j widzeniu. Przeciwnie, przyznawając słusznos'ć 
zdaniu najsłynniejszego naszych czasów badacza Sha- 
kespeare a G e r w i n u s a, który pisze, iż utwory wielkie­
go tego poety nie tylko można, lecz powinno się po kil­
kakrotnie czytać i głęboko je studyować,— do słów tych 
ze swój strony zastosować się zechcesz i poddasz Kupca 
Weneckiego głębszemu zastanowieniu i krytyczno-psy- 
chologicznemu rozbiorowi.

Pozwól pani, abym ci służył niejako za przewodni­
ka w tóm studyum i udzielił moich mys'li: mego sposobu 
zapatrywania się na główny charakter tój sztuki, mia­
nowicie Shylocka.

Łatwo pani pojmiesz, że stanąć tu muszę w obro­
nie mych współ-wyznawców, którym Shakespeare swą 
sztuką niepowetowaną wyrządził krzywdę, i na których, 
czy to sam, czy przez błędne i fałszywe zapatrywania 
się tłómaczów i krytyków, ściągnął zwiększoną niena­
wiść innowierców.

Nie myśl pani jednak, aby zdania, których pani 
w ciągu naszój korrespondencyi o Shylocku udzielę, były 
jedynie wynikiem fantazyi. Bynajmniój. Będą one po
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ZYGMUNT LIBROWICZ

większej części oparte na zdaniach najsłynniejszych ba­
daczy Shakespeare’a '*).

Zanim jednak przejdę do właściwego rozbioru 
Kupca Weneckiego, niech mi wolno będzie zwrócić 
uwagę pani na dwie odrębne części, żywioły, że tak po­
wiem, na które się da podzielić nasza publiczność tea­
tralna.

Pierwszy z nich stanowi nieliczna garstka wy­
kształconych ludzi, myślących, zastanawiających się głę- 
biój nad każdą sztuką, nad każdóm zdaniem, zdających 
sobie rachunek tak z przedstawionego utworu, jak i je­
go tendencyi, pojmujących, że nie.wszystko, co się na 
scenie przedstawia, jest realną prawdą, publiczność 
słowem’ posiadająca własny swój sąd oparty na grun­
townym wykształceniu.

Druga część publiczności przedstawia się albo ja ­
ko niewykształcony zupełnie tłum, lub też jako umy-

*)• Gervinus. Shakespeare 1872.
Benedix. Shakespearom anie. Stuttgart. 1873. '
Friesen. W illiam  Shakespeare Dram en. W ien. 1875. 
Genée. Shakespeare. H ildburghausen 1872.
Philarete Chastes. Etudes sur Shakespeare. Paris.
Hugo. W illiam  Shakespeare. P aris 1864.
Villemain. Etudes de L ittérature. Paris 1858.
Haziitt. Charakters o f  Shakespeare’s Plays. L ondon. 

Bodenstedt. Shaskespeare’s Frauengestalten. B erlin . 1876.
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4 SHYLOCK. STUDYUM

słowy pół-świat, z powierzchowną ogładą, polegającą 
głównie na znajomości kilku skandalicznych romansów 
francuzkich.

Ta część publiczności nie pojmuje, w większój 
przynajmniej części, ani treści, ani myśli, ani sensu mo­
ralnego przedstawianej sztuki i bierze Avszystko do 
głębi serca za szczerą prawdę, za wypadek wzięty z ży­
cia, a autora uważa za nieomylnego. Niestety, do tój 
klassy należy także pewna liczba naszych krytyków.

Łatwo pojąć, jak rozmaitym jest wpływ śztuki 
dramatycznej na te dwie klassy publiczności. .Gdy 
pierwsza przyjmuje podany jój napój, że tak powiem, 
przez cedzidło, odrzucając wszystko co złe i szkodliwe 
na stronę, — druga wychyla bez namysłu kielich złu­
dzenia aż do dna, przynosząc sobie szkodę, trując swój 
umysł, niszcząc swą moralność.

Jeśli wpływ ten nie ulega wątpliwości przy no- 
woczesnój francuzkiej literaturze dramatycznej, to po 
głębszym namyśle i gruntownóm poznaniu dzieł Sha­
kespeare a przyznać pani będziesz zmuszoną, że podo­
bny wpływ da się dowieść w utworach tego słynnego 
dramaturga.

Śmiesznóm byłoby z mój strony chcieć zedrzeć 
wieniec talentu i zasługi z genjalnego piewcy Albionu, 
ów wieniec, na który się składały wieki i tysiące myśli­
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cieli. Lecz nie mnidj śmiesznym jest oavo podnoszenie 
Shakespearea do wysokości niemal Boga, owo poszu­
kiwanie i mniemane odnalezienie w każdej myśli, ka­
żdym zdaniu, każdym słowie autora jakiejś poważnej 
moralnej tendency i; owo piętnowanie każdego wyrazu 
do niezaprzeczonej niczem apodyktycznej prawdy, owo 
stawianie autora i jego utworów za ideał ogólnego wy­
kształcenia. A jednakże takie błędne i śmieszne po­
glądy znajdziesz pani nietylko u większej części publi­
czności, ale nawet i w wielu krytycznych rozbiorach 
dzieł Shakespearea. Dyktuje je w części dzisiejsza 
moda, żądająca od każdego bezwarunkowych pochwał
o autorze Hamleta, dyktuje je też w części rozprze­
strzeniona dziś i 'do przesady posunięta Szekspiro- 
mania.

Przy wielu utworach Shakespearea poglądy te są 
nietylko śmiesznemi lecz co więcej dla samych błę­
dnie sądzących szkodliwemi; przy innych zaś rozciągają 
one swe ujemne skutki na pewną część ogółu, na pew­
ną klassę ludności.

Do takich utworów wielkiego dramaturga należy 
The merchant o f  Venice, czyli Kupiec Wenecki.

Któż wątpi, że nieAvyksztalcony widz po wysłu­
chaniu tego najpopularniejszego dramatu Shakespearea 
nie uczuje pogardy dla tak szkaradnie odmalowanego
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SHYLOCK, STUDYUM

charakteru żyda? Któż wątpi, że ów widz swój pogar­
dy nie rozciągnie na całe plemię żydowskie w mniema­
niu, że Shylock jest jego uosobieniem na scenie, że 
wszyscy żydzi takimi być muszą?

Własne doświadczenie pani jest tu dostatecznym 
dowodem.

A tym szkodliwszym jest ów wpływ, że większa 
część publiczności poznać bliżej żydów, ich życie i cha­
rakter, podobnie jak i pani, nie ma sposobności, a przy- 
najmniój jój mieć nie chce.

W  obec takiego stanu rzeczy, nie znajdziesz pani 
pewnie w móm studyum nic dziwnego. Mimo to oba­
wiam się, że uznany zostanę przez panią za wzbitego 
w dumę korrespondenta, chcącego obalić sądy większo­
ści. Miłość prawdy i odwaga, aby przedstawić pani, być 
może, iż błędne, lecz bezstronne i szczerze obmyślone 
zdania, jako wynik głębszego studyum, niechaj będzie 
uniewinnieniem mojój śmiałości.

Niechcąc dziś dłużój nudzić panią, kończę mój list 
i tę przedmowę ii& ovo, przepraszając iż nie zastosowa­
łem się do przysłowia prim a lectii brevis est, którego 
znaczenie pani, jako osobie wykształconej, pewno obcóm 
nie będzie.
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II.

^ Z A N O W N A  j^ A N l !

Grotowość pani wdania się ze mną w żywą pole­
mikę o Kupcu Weneckim, w którdj będę miał sposo- 
bnos'ć zarówno odkryć moje myśli, jak i odbić choć 
w częs'ci robione zarzuty mym współwyznawcom,— na­
der mię ucieszyła. Życzeniem i nadzieją, że zdołam 
zmienić sposób zapatrywania się szan. pani, rozpoczy­
nam mój pogląd i ośmielam się naprzód przypomnieć 
pani raz jeszcze tres'ć wspomnianój sztuki.

Tres'ć ta, jak wiadomo, składa się z dwóch odrę­
bnych części w małym tylko związku ze sobą zosta­
jących. Pierwszą stanowi powieść o trzech szkatuł­
kach, drugą bajkę o funcie mięsa. Pierwsza polega
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na tern, źe piękna Portia, stosując się do ostatniej woli 
ojca, rękę swoją puszcza na loteryą, w którój jednak za­
miast biletów są trzy szkatułki: złota, srebrna i ołowia­
na. Ten, kto myśl tych trzech szkatułek odgadnie 
i wybierze tę, w którój znajduje się wizerunek Portii, ma 
otrzymać rękę nadobnśj Wenecyanki. Tym szczęśliw­
cem jest Bassanio, będący zarazem przyczyną i głów­
ną osią drugiój powieści. Aby stanąć w szranki 
z innymi konkurentami, zmuszony jest on pożyczyć so­
bie trzy tysiące dukatów u swego przyjaciela Antonia. 
Antonio, bogaty Kupiec Wenecki, nie posiada jednak 
w tój chwili żądanój summy, chcąc się jednak przysłu­
żyć przyjacielowi postanawia zaciągnąć pożyczkę. W'‘ie- 
rzycielem Antonia jest tyra razem wzgardzony przez 
niego żyd lichwiarz, Shylock. Żyd pożycza Anto­
niemu żądaną summę pod warunkiem, że jeśli sum­
my pożyczonej na termin nie odda, on, Shylock wy­
drze mu z ciała funt mięsa. Antonio przystaje na 
warunki w nadziei, że okręty jego i toAvary, znajdujące 
się na morzu, na czas do portu wpłyną i nowe bogac­
twa przywiozą. Tymczasem nadzieje omyliły możne­
go kupca, wszystkie jego okręty uległy rozbiciu, całe 
mienie stracone i Antonio nie jest w stanie zwrócić 
na termin pożyczki. Żyd Sliylock w gniewie i zemście, 
że jeden z przyjaciół Antonia wykradł mu córkę, na-
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staje na wypełnienie warunkii. Sąd zmuszony był przy­
znać słuszność Sliylockowi, i już ten clice nóż swój do 
piersi Antonia przyłożyć, gdy młody adwokat, w oso­
bie przebranój Portii staje na trybunie i przedstawia, 
że w kontrakcie jest tylko mowa o jednym funcie mię­
sa nie zaś o krwi; jeśli więc Shylock więcój wykraje, 
lub też kroplę krwi wypuści, na utratę życia skazanym 
być powinien. Sąd przyznaje słuszność młodemu o- 
brońcy i skazuje Shylocka za nastawanie na życie 
weneckiego kupca na stratę majątku i przyjęcie chrztu.

Oto jest w krótkich rysach treść dramatu. Pierw­
szą częścią, pomimo iż ona aż nadto przedstawia ma-' 
terjałów do głębokiego studyum, zajmować się nie będę, 
ponieważ nie wchodzi takowa w zakres mego skromne­
go poglądu. Co do drugiój części, to niech mi wolno 
będzie dać pani naprzód w kilku słowach dzieje powie­
ści o funcie mięsa.

Cąła historya o żydzie została wziętą z podania. 
Znajduje się ona w starym zbiorze Gęsta Bomanorum  
(32) a także i w dziele I I  Pecorone przez Gr i o v a n n i 
F  i o r e n t i n i e’g o (napisane w XIV wieku, a wydane po 
raz pierwszy w r. 1554). Również podobną historyą 
z późniejszych jednak czasów, a mianowicie za panowa­
nia papieża S y x t u s a  V, opowiada biograf tegoż L e-
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1 o SHYLOCK, STUDYUM

t i, Z tą  jednak różnicą, źe nie żyd jest żądnym krwi 
chrześciańskiój, lecz zupełnie przeciwnie.

Gr o s s o n mówi w swojój Szkole nadużycia (S c li o- 
o l  o f Ab u s e ,  1579) o sztuce „The J e io ’ Żyd, któ- 
rój treść ma przedstawiać „cłiciwość światowych zalotni­
ków, i żądzę krwi ze strony lichwiarzy.”

H a n s  I o w w swym pamiętniku pod dniem 25 
Sierpnia 1594: wspomina między innemi, żewr .  1594 
odgrywano „Komedyą weneckę,'^ ( Th e  Y e n e s y  o n 
c o m e d e y), którój treść również ma być podobną do 
utworu Shakespeara.

Oprócz tego istnieje ballada angielska p. t. „Żyd  
Gernutus ( G e r n u t u s  t h e  J e w  of  Ve n i c e ) ” *), 
w którój również historya o funt ludzkiego mięsa się od­
grywa. W balladzie tój jednak nie żyd, lecz w ogóle 
kupiec jest strasznym krwiożercą. Ballada ta, będąc
o wiele starszą od Kupca Weneckiego prawdopodobnie 
służyła jój za podstawę i pierwotne z'ródło treści.

Z tój więc tedy ballady, zdaniem wielu krytyków, 
utworzył Shakespeare około r. 1596, dramat swój pod 
pierwotnym tytułem: „W yśmienita historya o Kupcu

*) Percy. R eliques o f  ancient english Poetry,
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ZYGMUNT LIBROWICZ 1 1

Weneckim. O nadzw yczajnej srogości żyda Shy­
locka przeciw ivspomnianenm Kupcowi, któremu chce 
on w ykrajać rzeczyw isty fun t jego mi^sa. I  zdoby­
cie Portii za pomocą wyhoru jedne j z trzech szkatu­
łek. Napisane przez W . Shakespearea’\

Z podanych tu wiadomości, czerpanych z najlep­
szych z'ródeł, przekonasz się Pani, iż zdanie Twoje, ja­
koby Kupiec Wenecki był dramatem historycznym, jest 
błędne, i że sztuka ta  najmniejszego związku z histo­
ryą nie ma. Przeciwnie, Shakespeare nawet do poda­
nia, które prawdopodobnie za podstawę i szkielet do 
utworu służyło, nie stosował się, zmienił bowiem kup­
ca na żyda. Nic w tśm jednakże dziwnego. W czasie, 
kiedy Shakespeare pisał swego Kupca, żydzi byli wzgar­
dzeni do najwyższego stopnia; malowano ich z rudemi, 
stojącemi włosami, z zakrzywionym nosem, dzikiem,fał­
szywym spojrzeniem i t. p. co wszystko razem wziąwszy 
nader było stosownym jako zewnętrzna powłoka do fan­
tazyjnego charakteru Shylocka. Shakespeare też dla 
podniesienia akcyi dramatycznej i dla effektu scenicz­
nego zrobił z zwyczajnego lichwiarza, żyda, podobnie 
jak to wielu dzisiejszych czyni autorów.

Zajmującóm i nieulegającóm niemal żadnój wąt­
pliwości jest, iż charakter żyda Shylocka jedynie wyni-

http://rcin.org.pl



1 2  SHYLOCK, STUDYUM

kiem był fantazyi Sliakespeare’a, i nie mógł byc 
wziętym z natury, jak to wiełu nader błędnie twierdzi. 
Przyczyną tego, iż za czasów Shakespearea srogo było 
zabronionem mieszkać żydom w Angłii, i faktem histo­
rycznym, że żydzi do tego przepisu się zastosowywałi. 
Ogólne więc tedy mniemanie, jakoby Shylock był por­
tretowanym z natury, polega na historycznym błędzie. 
Jest to ważny punkt, na który przy studyum Shylocka 
szczególną zwrócić należy uwagę.

Inna rzecz, co do owéj umowy tak strasznéj 
i nieludzkiój, która zdaniem Pani nie może mieć z praw­
dą najmniejszego związku i jest jedynie płodem fanta­
zyi Shakespeare’a. Umowy podobne w dawnych czasach 
dos'ć często się zdarzały, a nawet zarówno rzymska jak 
j germańska jurysprudencya nietylko dozwalała niedo- 
trzymującemu słowa dłużnikowi wykrawać kawał mię­
sa, ale nawet przyznała podobne postępowanie wierzy­
cieli za zupełnie prawne i bezkarne. Zwyczaj ten wpraw­
dzie zatracił się później w praktyce, lecz pozostał w licz­
nych podaniach i balladach ludowych

Być może, iż wzięcie z podania tres'ci do dramatu

") Friesen . Shakespeare’s D ram en.
'■) Schlegel i T ieck. Shakesperae’s W erk e.
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ZYGMUNT LIBKOWICZ 1 3

jest przyczyną, że tendeiicya i moralny sens Kupca 
Weneckiego tak głęboko są ukryte, iż niezupełnie 
łatwo znaleźć takowe, jak się to Pani na pierwszy rzut 
wydało. Zarówno treść i tendencya sztuki, jak i sam 
charakter Shylocka jest hieroglifem, tajemniczym siin- 
xem, zagadką, o których rozwiązanie kusi się niejedno 
pokolenie. Już U 1 r i c i, ten słynny biograf Shakespea- 
re"a, wspomina, że nić caléj téj sztuki, wiążąca różno­
rodne w niéj fakta, nader głęboko jest ukrytą. Poeta 
w tym dramacie nie zadał sobie trudu, aby wyjaśnić swn 
myśli i tendencye, jak to uczynił w swym utworze Ro­
meo i Julj a. U 1 r i c i a także i R o e t s c h e r ,  uważają za 
główną i przewodnią myśl dramatu zdanie: summa ju s  
summa injuria, które nader wielkie do ówczesnych 
praw miałoby zastosowanie. Pierwszy z tych dwóch 
krytyków starał się tóż z właściwym sobie dowcipem 
słów tych dowieść. Tym sposobem proces, w którym 
Shylock nastaje na literę prawa i przez to samo prawo 
tak srogo zostaje ukaranym, stanowi główny punkt 
dramatu.

Inni znów krytycy są mniemania, jakoby przy­
słowie: „kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada,” 
służące za przewodnią myśl bajki F i o r e n t i n i e g o, 
było także i sensem moralnym Kupca Weneckiego.
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1 4  SHYLOCK, STTJDYUM

W każdym jednak razie treść dramatu Shakespea- 
re'a jest do wysokiego stopnia niemoralną. W przy­
szłym liście postaram się Pani prawdy słów mych do­
wieść, tymczasem polecam treść Kupca poważniej­
szemu rozbiorowi, a siebie łaskawój pamięci.
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^ Z A N O W N A  J^ANI!

Jeśli Szanowna Pani do życzenia mego ostatniego 
listu zastosować się raczyłaś, i zastanowiłaś się głębiej 
nad każdą sceną, to nie trudno mi będzie dać Pani do- 
Avód niemoralności, zawartej w Kupcu Weneckim.

Pomyśl sobie pani, że dziś bankier X. pożycza 
komuś kilka tysięcy dukatÓAv z narażeniem się na stra­
tę takowych, pod warunkiem, iż jeśli dłużnik pieniędzy 
na termin nie odda, bankier będzie miał prawo zlicyto­
wać jego majątek, na który też to warunek, w oznaczo­
nym czasie nastaje.

Nie znajdziesz pani pewnie w tym przypadku nic 
dziwnego. Niemal codzień, jak statystyka sądowa ła t­
wo tego dowieść może, zdarzają się takie wypadki a po- 
dobni bankierzy nie zasługują sobie sw^m prawnym

III.
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1 6  SHYLOCK, STUDYUM

postępowaniem bynajmniej na miano „nikczemnych wy­
rzutków społeczeństwa.”

Shyłock był również w swoim czasie pewnego 
rodzaju bankierem. Narażając się na stratę całego 
swego mienia, pożycza on Antoniemu pieniądze, z wa­
runkiem praktykowanym naówczas w świecie handlo­
wym, podobnie jak dziś licytacye lub więzienie dłu­
żników', że jeśli pieniądze na termin zA?rócone mu 
nie zostaną, on, Shylock, wykraje mu funt mię­
sa. Antonio nie zwraca na czas pieniędzy. Shy­
lock nastaje na wypełnienie warunku, podobnie jak ów 
bankier na zlicytowanie lub wsadzenie do kozy dłużni­
ka, i żąda funta mięsa. Tymczasem sąd przyznaje słusz­
ność Antoniemu, a Shylocka skazuje na karę.

Proszę panią o zapamiętanie dwóch punktów; An­
tonio bogaty kupiec, chrześcianin, nie płacący na ter­
min, nie tylko, iż żadnój nie otrzymuje kary za niedo­
trzymanie danego słowa, ale jeszcze dostaje przyznaną 
sobie połowę majątku swego przeciwnika; Shylock, rów­
nież kupiec, lecz żyd, żądający wypełnienia paragrafu 
prawa, skazanym, zostaje na stratę majątku! na naj­
większe dla siebie zgnębienie: chrzest.

Gdzież tu, proszę pani, prawo, gdzież słuszność, 
gdzież moralność? Winny zostaje uniewinnionym, a nie­
winny żądający jedynie wypełnienia przyznanych mu
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praAv, zostaje skazany na ciężką karę.... I  dlaczego? 
jedynie dla tego, że on jest żydem. Czyż prawa znają 
różnicę między różnowiercami, czy przynajmniej znać 
je powinny? Czyż żyd nie zasługuje na równą opiekę 
z każdym innym człowiekiem?

Bądź co bądź pomimo swśj okrutności, pomi­
mo nikczemnego charakteru, pomimo strasznego wa­
runku przezeń postaAvionego, pomimo żądzy krwi, 
Shylock ma słuszność, ma prawo żądania wypeł­
nienia umowy, wtedy gdy wszyscy inni żadnych 
praw nie posiadają. Jeśli Antonio nie namyślając 
się nawet, na podany warunek przystał, wtedy poAvinien 
i jest zmuszonym takowy spełnić. A jednak Shylock 
przegrywa sprawę, Shylock upada, a wszyscy tryum­
fują. Czyż może być większa niemoralność nad tryumf 
niesłuszności? Tym nikczemniejszym jest ów tryumf, 
że polega głównie na zgnębieniu nienawidzonej religii 
Shylocka.

Sam Antonio przyznaje słuszność Shylockowi, mó­
wiąc do Salerya*.

K siąże nie m oże zw alniać biegu prawa, 
B o g d jb y o b c y  doznali zawodu 
W  owych korzyściach, jakie im zapewnia 
Związek z  W enecyą, m ogłoby to zachwiać
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Sprawiedliwością; Rzeczypospolitej;
Zwłaszcza że zysk  nasz i handel otwarty 
W szystkim  narodom.

(A k t III , scena 3 ).

O słowach tych swoich w sądowej scenie zapomi­
na on jednak, bo nie dość że spokojnie patrzy jak Shy­
lock za nieopłacony dług żadnego wynagrodzenia nie 
otrzymuje, które mu nawet dzisiejsze prawa przyznać 
byłyby zmuszone, lecz przyjmuje jeszcze połowę z ode­
branego Sliylockowi przez sąd majątku. Ten „ideał 
pięknego charakteru,” nie posiada nawet tyle honoru, 
by niesłuszną tę ofiarę odrzucić.

Lecz i tego jeszcze nie dosyć, bo oto sąd skazuje 
jeszcze Shylocka na przyjęcie chrześcijańskiej wiary. 
Jest-to już szczyt nikczemności! Cóż pozostawało bo­
wiem naówczas poniżonemu narodowi Izraela oprócz wia­
ry? Religia, był to jedyny węzeł, który łączył ich na­
ród ze straconą ojczyzną, z ich przodkami; religia była 
pociechą, szczęściem i jedynym celem i zadaniem życia 
w tysiącznych prześladowaniach i wiecznój niedoli. 
Dziś jeszcze u niższój klassy żydów znajdziesz pani to 
fanatyczne przywiązanie do religii, tę gorliwość po­
święcenia się dla niej, a wówczas uczucie to musiało 
być daleko jeszcze silniejszóm. I ta wiara zostajo
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Shylockowi przemocą, wydarta, clirzest gwałtem spada 
mu na głowę, chrzest którego on się jak ognia pie­
kielnego obawia. I czyż bez przyczyny? Nie zapo­
mnij pani, iż ma on wstąpić do sekty tych, którzy go 
nogami deptali, którzy go lżyli, pluli na niego.

Zdaje mi się, że nie możesz Pani zaprzeczyć, że 
owa główna częs'ć dramatu jest do wysokiego stopnia 
niemoralną i że jest ona w stanie wywrzeć wpływ na­
der szkodliwy na pewną część publiczności. W dal­
szym ciągu postaram się zwrócić uwagę Pani na inno 
również niemoralne punkta i mam nadzieję, że choć 
jesteś chrzęści aiiką, zechcesz przyznać w bezstron­
nym swym sąd/ie słuszność żydowi.
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IV.

^ Z A N O W N A  j^A N l!

Przyznajesz pani Shylockowi, że ma on prawo 
i słuszność wypełnić w kontrakcie zawarty straszny 
warunek ściśle z literą prawa, lecz żądasz od niego 
litości nad biednym, nieszczęśliwym Antoniem.

Pani jesteś kobietą, istotą uczuciową i nerwową, 
znającą życie i jego namiętności jedynie z romansowej 
literatury, nic więc dziwnego, że stawiasz podobne żą­
danie, chociaż wiesz w jaki sposób obchodził się An­
tonio z Shylockiem i co tego ostatniego głównie do 
okrutności i zemsty skłoniło.
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Pozwól Pani przypomnieć sobie własne słowa 
Sliyłoclia:

„On (A n ton io) raną u w szystkich pogardził; na jak ie  pół-m i - 
liona m nie poszkodow ał, on wyśm iewał moje straty, przedrwi- 
w ał moje zyski, urągał mojemu narodowi, krzyżow ał moje obro­
ty, ch łodził moich przyjaciół, zagrzew ał m oich n ieprzyjaciół. 
A  co tego za powód? Żem żyd. C zy-to żyd nie ma oczu? Czy 
to żyd nie ma rąk? członków , c ia ła , zm ysłów, uczuć, namiętności? 
Czy on się nie karmi taką samą strawą, nie uszkodzi tcm samem  
narzędziem? czy nie podlega jednakim  chorobom , nic lęczy jedne- 
mi lekami? .Nie ziębiż go zima, nie ogrze wa lato, jak i każdego  
chrześcianina? Gdy nas poranicie, czy nam krew nie cieknie? 
Gdy nas podłechtacie, czy się nie śmiejemy? Gdy nas trujecie, 
czy nie umieramy? Gdy nas obrazicie, czy się n ie zemścimy? 
Skoro we wszystkiem podobni jesteśm y, będziemy wam i w tem  
podobni. Gdy żyd obrazi chrześcianina, jak ie mu odwołanie?  
Zem sta. Gdy chrześcianin obrazi żyda, za przykładem Chrześci­
jańskim , jaka mu będzie satysfakcya? Ha! zem sta. T ę  przewrot­
ność, której mnie uczycie, tę i ja  potrafię wykonać.”

(A k t IH . Scena 1.)

Są-to najpiękniejsze słowa, które z ust uosobio­
nego na scenie żyda kiedykolwiek wyszły, są-to słowa 
pełne myśli, pełne głębokiój prawdy i mogą mieć do 
dzisiejszycli jeszcze czasów wielkie zastosowanie, gdyż 
niestety aż nadto dużo w naszym wieku jest jeszcze 
podobnycłi Antoniów.

W  innóm miejscu znów Shylock przypomina bo­
gatemu kupcowi jego postępowanie, które to słowa, ja-
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22 SHYLOCK, STITBYUM

ko najlepszy komentarz do czynów poniżonego żyda, 
j eszcze raz do pamięci Pani przywołam.'

Signor A n ton io , w y  mnie bo już często,
W iele tro ć  ra z y  krzywdzili w  Rjalto,
To dla pieniędzy, to dla mych procentów;
Co ja  spokojnje, z potnieniem ramion 

M usiałem  znosić. ■ W szakże z dawna cierpieć,
Tt) już naszego dział jest pokolenia.
W yście szall)ierzem, krwio-żerczym  sobaką 
M nie przerywali, mój tołub żydowski,
Brzydko oplu li, a jedyn ie za to,

Zem zw yk ł pożytki różne z tego ciągnąć,
Co moje własne.

(A k t I. Scena 1).

Otóż za podobne postępowanie, za ciągłe obelgi 
i znieważenia, za szkody i straty mu poczynione ma 
Shylock czuć litość, darować winę Antoniemu?

Lecz nie jest to jedyna przyczyna, dla którój lito­
ści ze strony Shylocka żądać nie należy. Jeden z przy­
jaciół Antonia, niegodny Lorenzo, uwodzi córkę jedy­
ną Shylocka, Jessykę, a wraz z nią porywa brylanty 
i kosztowności, cały majątek żyda. I za ów czyn tak 
nikczemny, haniebny, w którym i Antonio jako czynny 
świadek był obecnym, miałby Shylock czuć litość dla 
Antonia? Najdroższe mu na świecie uczucie, miłość
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córki, zostało mu wydartein, i za to ma Shylock być 
dobrym, litościwym, nie korzystać z chwili zemsty? 
Shylock, który przez całą szajkę ludzi, mających szczę­
ście do chrześcijańskiej należóć- Aviary, wyszydzony, 
shańbiony; Shylock któremu dziecię i majątek wykra­
dają, ten człowiek do wnętrza zgnębiony, ma być przed 
sądem łaskawym, ma porzucić możność zemsty?

Zaiste, żądasz Pani nader wiele od człowieka, je­
śli pomyślisz, jak silnóm dziś jeszcze jest przywiązanie 
żydów do ich dzieci i rodziny. U nich rzadko znaj - 
dziesz Pani, nawet dziś jeszcze owe małżeństwa dla mo­
dy, gdzie -rodzice tylko włożone na nich role teatral­
nie i do tego niedbało odgrywają, gdzie rodzice i dzieci 
są niemal sobie obcy, jak to w pewnych kołach towarzy­
skich, do których Pani należysz, nader często się zdarza. 
Żyd kocha swoją rodzinę, czuje dla nidj miłość i prze­
wiązanie i gotów jest wszystko poświęcić dla jój szczę­
ścia. Lecz gdy zostanie on ranionym w tóm uczuciu, 
jeżeli ktoś wydrze mu gwałtem cześć rodziny i do tego 
wydrze najmilszą i jedyną istotę, o! wtedy ból jego jest 
strasznym i każdy czyn w owej chwili uczyniony da 
się uniewinnić miłością i przywiązaniem.

Jeśli dziś nawet chęć zemsty na uwodzicielu cór­
ki nie byłaby zbyt naganną, jeśli nawet dziś brak li­
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tości nie uważanoby w tym razie nikczemnym, to tem 
więcej powinniśmy łagodniej czyny podobne z dawnych 
wieków osądzać, kiedy dla żyda rodzina była całym 
światem, kiedy zelżony i niecierpiany w kołach inno­
wierców tylko w rodzinie szukać mógł szczęścia, poko­
ju i ulżenia cierpień. Jak silną musiała być wówczas 
miłość ojca do córki, jak straszną boleść po straceniu 
Jessyki przez uwiedzenie i to przez jednego z najstra­
szniejszych nieprzyjaciół, przez chrześcianina, przez 
przyjaciela Antonia, tego samego Antonia, który go 
ciągle lżył, który go splugawił!

O! pani musisz pojąć tę miłość i boleść ojcowską, 
musisz przebaczyć Shylockowi to mściwe wypełnienie 
zdania: „oko za oko, ząb za ząb”, tyle razy Żydonl za- 
rz\icanego.

Prawda, iż pani żądasz, aby Shylock zastosował 
się do Chrystusowego zdania: kto na ciebie kamieniem, 
ty na niego chlebem. Lecz dla czegóż Antonio, ów 
uczciwy, czcigodny kupiec i pobożny chrześcianin nie 
zastosował się do tego zdania, dla czego nie błagał dla 
nieszczęśliwego Żyda litości, dla czego nie przebaczył 
mu winy i nie zwrócił odebranój Żydowi połowy mająt­
ku? Wszakże Antonio był chrześcianinem!
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Proszę Pani, powiedz mi otwarcie, czy znajdując 
się w położeniu Słiylocka, byłabyś w stanie przebaczyć 
i zastosować się do Cłirystusowego napomnienia? Zai­
ste, Pani, zanim z oburzeniem na śmiałe to zapytanie 
odpowiesz, namyśl się, namyśl głęboko, połóż na wa­
gę przywiązanie ojcowskie i namiętność .ludzką, a je­
stem przekonanym, że zdanie Twe się zmieni.

[¿»Ze zbiorów^

4? y
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Długie Jdj milczenie i odpowiedź do mych słów 
i zapytywań się skłaniająca, dowodzi w częs'ci, żeś Pani 
pojęła, iż Kupca Weneckiego nie czytać lecz studyo- 
■wać należy. Mimo to, o ile mi się zdaje, nie zadałaś 
sobie Pani trudu zagłębić się w przyczyny, które skło­
niły Shylocka do postawienia warunku wykrajania fun­
ta mięsa.

Zarzucasz Pani Shylockowi, że podając swój wa­
runek był on już naprzód pewnym, że Antonio mu pie­
niędzy oddać nie będzie w stanie.

Mylisz się Pani, jako dowód niechaj znów służą 
własne słowa Shylocka, które Pani jako dowód sa, ja 
zaś jako dowód przeciw  zacytować jestem w stanie.
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SH Y L O C K  

A n ton io , to dobry człowiek.

B A S S A N IO

Czyście słyszeli, aby kto m ia ł powdd powątpiewać o teni.

SH Y L O C K

„O n ie , nie, n ie .— K iedy ja  wam mówię, ża on dobry, to my­
ślę, rozum iecie mnie, źe on jest majętny. A leż  jogo m ienie całe  

bo jeszcze w nadziei. Jeden  statek w ysyła do T rypolis, drugi 
do Indyi.... ma tam jeszcze i inne zasoby rozproszone po m o­
rzu. A leż  okręty, to tylko deski, a m ajtki, to tylko ludzie. Są  
w odne i ziemne szczuryi wodni i lądowi złodzieje, m yślę korsa­
rze, a do tego różne przypadki, to od '(yody, to od wiatrów i ska­

ły . D la  tego przecie, to człowiek jest majętny. Trzy tysiące du­
katów,—^myślę sobie, że mógłbym przyjąć jego  poręczenia.”

Czyż W tych słowach zaAvartą jest jakakolwiek 
pewność, że Antonio nie będzie w stanie oddać zwróco­
nej summy! Czyż koniec dyalogu nie dowodzi, że Shy­
lock nie ma obawy?— Jakżeż w końcu mógł Shylock 
pomyśleć, że Antonio summy na czas nie odda, choć 
przecie Antonio ma w Wenecyi licznych przyjaciół, ma 
jako bogaty kupiec kredyt w mieście i w danym razie 
niewielką summę trzech tysięcy dukatów łatwo zebrać 
może.

Co najwięcej, stawiając swój warunek, mógł Shy­
lock cieszyć się, iż posiada w swych rękach możnego

3
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i dumnego kupca. Pewności niedotrzymania słowa 
mieć on wówczas nie mógł, zarówno jak też i stałego 
zamiaru swój zemsty.

Przytem stawiając swój warunek Słiylock mówi:

G dybyście ,— to ju ż  d la  samego żartu ,
W  dzień oznaczony, w um ówionem miejscu,

Taiiich lub takiej nie spłacili summy 

W edle umowy, to wówczas za karę,
D acie mi c a ły  funt waszego mięsa,
Który wam wyciąć i wziąśó będzie wolno,
Z tej części c ia ła , jaka mi się uda.

Zaznaczam tu słowa „dla ż a r t i i \  w oryginale 
a m erry sport”, które to słowa w inny sposób 

tlómacze i krytycy napróżno wytłomaczyć się starali. 
Jak więc widać, sam autor chciał tu pokazać, że waru­
nek przez Shylocka pierwotnie postawiony nie był 
na seryo obmyślony. Sam Antonio w tym warunku 
nic obawy godnego lub niebezpiecznego tóż nie widzi, 
gdyż nienamyślając się nawet na takowy przystaje.

Z tego wszystkiego wynika, że Shylock podając 
warunek, nie miał ani peAvności, ani zamiaru jego wy­
pełnienia.

Do zemsty i do okrutnego wypełnienia słów umo­
wy Shylock zostaje dopióro wtedy pobudzonym, gdy
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mu jego jedyne dziecię uwodzą, a wraz z nią jego ko­
sztowności i złoto kradną. Jest główny punkt, głó­
wna przyczyna zemsty i okrucieństwa, jak to poeta sam 
włożył raz w usta Salamia;

Oby mu A nton io
D otrzym ał tylko na dzień oznaczony,
Inaczej drogo m usiałby przypłacić. (Aivt. II. Scena 8 .)

to znów drugi raz w usta Słiylocka, i w tycłi to miej­
scach zdradza Shakespeare i odkrywa ranę, której ból 
najwięcój do zemsty podniecił.

Tak Antonio jak i jego wspólnicy są przyczyną 
tój ciężkiój rany. Bassanio pomaga uwodzicielowi, cie­
szy się nawet z jego postępku. Antonio jest jego szcze­
rym przyjacielem. Jessyka, za podmową uwodzicieli 
zabiera ojcu cenne przedmioty: brylanty, złoto. To 
uwiedzenie więc dopiero było przyczyną obudzonój 
w Shylocku do najwyższeg-o stopnia nienawiści, tój żą­
dzy zemsty, zmuszającej go do zapomnienia o wszyst- 
kiem na świecie. Za całą pogardę, która tylokrotnie 
ku niemu była zwróconą, za cały ten wstyd i obelgę, 
które mu przyniesiono, za wszystkie poniesione straty, 
ma on Antonia, jako ofiarę w swych rękach i nic dziw-
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nego, że chce się zemścić, chce zadość uczynić swej żą­
dzy, dręczony namiętnością i gniewem.

Z tego wszystkiego wynika, jak słusznie Pani 
twierdzisz, że jestem zdania, jakoby Shylock nie był 
zupełnie nikczemnym charakterem. Shylock jest je­
dynie nieszczęśliwym i namiętnym ojcem i tylko nie­
szczęście i nikczemność jego nieprzyjaciół powoduje 
go do tak podłego postępowania. Zdaniem też mojóm 
nie należy zupełnie przyznawać słuszności Gerwmusowi, 
nazywającemu Shylocka „wyrzutkiem społeczeństwa”. 
W  ogóle w ocenie Gerwinusa przebija się pewna nie­
chęć ku Żydom.

Również nie podzielam zdania, jakoby Shakes­
peare chciał w postaciach Antoniego i Shylocka przed­
stawić dwa przeciwne sobie charaktery; piękny i nik­
czemny. Nie wiem bowiem, jak Antonio może mieć 
pretensyą do bezinteresowności, do charakteru człoAvie- 
ka honoru, kiedy posiada czoło przyjąć niesłusznie' 
przyznany mu majątek nieszczęśliwego a wzgardzone­
go przez niego Żyda.

Prędzój już, przyznaję słuszność Heinemu, że 
w sprzeczności do Portii, wesołój wyznawczyni Boga 
miłości, łaski i miłosierdzia, — jest Shylock ponurym 
wyznawcą Boga zemst)', gniewu i odwetu.
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Antonio nazywa Shylocka lichwiarzem, dowodów 
na to nie daje. Prawda, iż Shyloch bierze wielkie pro­
centa, lecz czynili to naówczas wszyscy kupcy weneccy. 
Shylock prowadzi tylko interesa pieniężne i żyje jedy­
nie dla pieniędzy i interesu. Lecz czyż to jego wina? 
Wszakże nie wolno mu zajmować się ani rolnictwem, 
ani wstąpić do urzędu. Być może, iż Shylock poświę­
ciłby swe trudy, pracę i kapitał dla ogólnego dobra, 
być może, iż żyłby nie tylko dla pieniędzy, lecz także 
dla świata i ojczyzny—gdyby mu to było dozwolonym. 
Lecz jemu wszystko to było zabronionóm, bo on 
jest Żydem, jest Parją społeczeństwa, i handel, tyl­
ko handel jest jego dozwolonóm zajęciem, źródłem za­
robku i dążnością.

Shylock jest sknerą? Dobrze, lecz czyż w kode­
ksie jakiegokolwiek, narodu uważanóm jest skąpstwo 
za występek? Czyż nie było przytem jego obowiązkiem 
zbierać majątek dla córki, i na chwile ciężkiój niedoli, 
które tak łatwo nadejść mogły?

Shylock jest mściwym, żądnym zemsty? Lecz 
któż go do zemsty podbudzil? Wszakże tylko ci,* co 
mu złorzeczyli. Antonio go zelżył, zwymyślał, na su­
knie mu plunął i grozi naw^et powtórnie to uczynić. 
Czyż Shylock nie ma przyczyny żądać zemsty, poweto-
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wailia? Czyż zemsta nie jest ludzkiem uczuciem, ludz­
ką namiętnością?

Shylock, proszę Pani, nie jest więc bynajmniej 
nikczenmym charakterem, a wina jego okrutnego po­
stępowania spada jedynie na tych, którzy go tak ha­
niebnie traktowali, i którzy więcój może, niż Shylock 
na miano wyrzutków społeczeństwa zasługują.

Dziś nie możemy wiedzieć więcój co za tendencye 
i myśli miał Shakespeare kreśląc charakter Shylocka.
0  ile jednak sądzić można zadaniem było autora przed­
stawić w jasnym zwierciadle postępowanie innowierców 
z Żydami, okazać nieszczęśliwą ofiarę, ich prześlado­
wania i uderzając o sumienie współczesnych, wpłynąć 
na emancypacyą i nadanie innych praw Żydom.

Za czasów Shakespearea było prześladowanie re- 
łigji żydowskiój i jój wyznawców oznaką wysokiój na- 
bożności i czysto-chrześciańskiego sposobu myślenia,

1 trzeba było do tego nieniałój odwagi, by wystąpić 
w obronie uciśnionych w tak energiczny sposób, jak to 
uczynił Shakespeare, przedstawiając ówczesnej chrześ- 
ciańskiej publiczności, że ona to złe i tę nikczemność, 
którą w żydostwie jakoby wytępić chciała, sama pro­
teguje, a nawet często sama wywoływa i jest ich przy­
czyną.
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— „A Jessyka? Dla czegóż nie piszesz Pani nic
o Jessyce? Czyż podobnie jak wszyscy szekspironiani 
nie znajdujesz pan ani jednego słowa dla tego charak­
teru, czy też stronnos'ć i zbytnia miłość twych wspól- 
wyznawczyń nie dozivala Ci wyrzec nic o córce Shy­
locka?”

Przyznam się Pani otwarcie, że zapytania tego 
przez cały ciąg naszój krótkiój korrespondencyi oba­
wiałem się, i nawet pierwotnym było moim zamiarem 
zupełnie o Jessyce zamilczóć.

Przyznaję również iż pomimo szczerój chęci nic
o Jessyce dobrego powiedzieć nie mogę, ze wstydem 
nawet zmuszony jestem słuszność wyrzeczonemu przez 
panią zdaniu, że dziś jeszcze znajdują się podobne Jes-

VI.
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syki w rodzinach żydowskich, w wielkiśj ilości dzięki 
niedbałemu, a tak zwanemu ,,światowo-postępowemu” 
w ogóle, religijnemu zaś w szczególe wykształceniu.

Nie do mnie jednak należy odkrywać tu ciemną 
i brudną kartę z życia Żydówek, choć właśnie najsto- 
sowniejszemby było w bezstronnych listach do inno- 
wierczyni wykazać błędy żydowskiego postępowego wy­
chowania i starać się wpłynąć na poprawę takowego 
szczególniej u kobiet, jako wychowujących i głównie 
na przyszłe pokolenie wpływających istot.

Lecz dość o dzisiejszych córkach Izraela; wróćmy 
do Jessyki.

Jessyka jest jednym z najnikczemniejszych chara­
kterów kobiet, jakie Shakespeare w swych dramatach 
stworzył. Jest ona wyrodną córką, kobietą bez wiary 
i moralności, złodziejką i zbrodniarką!

Nie ma ona najmniejszego poczucia przywiązania 
lub miłości dla swego rodzica, nie ma poczucia religii 
i moralności! Porzuca swego ojca, schorzałego czło­
wieka, porzuca, wiedząc nawet, że jest jego jedyną 
ukochaną istotą, jego szczęściem i pociechą, jego pod­
porą starości; Jessyka porzuca przytem wiarę swych oj­
ców i daje się uwieść przez jednego z nieprzyjaciół jej 
ojca, przez chrześcianina.
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w  czynie tym maluje się już widoczny brak cha­
rakteru, brak uczuć jakie się należą rodzicom, szczegól­
niej ze strony kobióty.

Lecz dobrze, jak sama Pani mówisz, czyn da się 
choć w części przebaczyć miłością dla Lorenza, gdyż 
jak wiadomo Amor jest ślepym i miłość jako rodzaj 
chorobliwej namiętności zmusza często człowieka do 
zapomnienia o wszelkich innych jego obowiązkach
i zadławia wszelkie inne uczucia. Córka porzucająca 
swego ojca jest występną, lecz jeszcze nie w tym 
stopniu co Jessyka, która oprócz ucieczki z rodzinnego 
domu, popełnia jeszcze kradzież, kradzież na własnym 
ojcu!

Czyn ten wykonany z własnego popędu, uczynio­
ny z namysłem, jest nikczemnym do najwyższego stop­
nia i nie może na żaden sposób znaleźć uniewinnienia. 

Lecz wolno autorowi wprowadzać na scenę
i nikczemne charaktery w sprzeczności z wzniosłemi,
i udzielać karę pierwszym, a nagrodę drugim, stawia^ 
jąc jako przykład, jako tezę moralności.

Shakespeare jednakże tego nie uczynił; Jessyka za 
całe postępowanie żadnój nie otrzymuje kary!

W chwili gdy Shylock unieszczęśliwiony, zniszczo­
ny, wzgardzony w prochu się wije, popiół na głowę so-' 
bie sypie, wtedy wesoła o niczem nie myśląca Jessyka
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leży w lubieżnych ramionach uwodziciela przy cudow­
nym świetle księżyca, przy milej czarownój muzyce — 
jakich nam początek V-go aktu przedstawia.

Nieszczęśliwy, niewinny ojciec leży zgnębiony nie­
daleko od Wenecyi, twarzą do ziemi przykuty, szukając 
pociechy w modlitwie swych ojców, wtedy gdy córka, nie­
wdzięczna, nikczemna córka, swobodna, wesoła, szczę­
śliwa bez wyrzutów sumienia lubuje się w objęciach 
również podłego kochanka!

Piąty ten akt jest szczytem niemoralności!
Czyż to nie najwyższóm zgorszeniem dla publicz­

ności, szukającej w każdej sztuce dramatycznej pewnego 
sensu moralnego, że Jessyka za swe postępowanie żad­
nej nie otrzymuje kary? Przeciwnie, dosięga ona 
podobnie jak cała garstka jej przyjaciół: Portia, Neris- 
sa, Antoaio, Bassanio, Lorenzo pożądanego szczęścia,
i bawi się, cieszy wraz z nimi po powrocie ze strasznej 
sądowej egzekucji, wtedy gdy ofiara ich czynów w bó­
lu i łzach się^vije!

O Pani, zaprzeczyć nie będziesz mogła, że jest to 
scena nader niemoralną, że jest to czyn, który na mniej 
wykształcone klassy publiczności zgubny wpływ wywrzeć 
może. Uezuli to też widać i szekspiromani, bo prawie 
żaden z nich charakteru Jessyki swem piórem nie dotknął.

http://rcin.org.pl



ZYGMUNT LIBROWICZ 37

Charakter ten w pierwotném podaniu o funcie 
mięsa nie istniał, a jego nieoznaczone głębidj, ogólni­
kowe, nieopracowane rysy w porównaniu z innemi cha­
rakterami sztuki, pozwalają mi przypuścić, że Shake­
speare wprowadził Jessykę i całe dzieje jéj uwiedzenia, 
jedynie w celu dania silniejszéj przyczyny do niena­
wiści i żądzy zemsty Shylockowi. Tym sposobem 
zdanie w téj okoliczności już poprzednio przezemnie 
wyrzeczone byłoby więcój jeszcze popartém.
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Wesoły koniec Kupca Weneckiego, połączenie się 
par miłosnych było przyczyną, że kilku krytyków ośmie­
liło się nazwać Kupca VVeneckiego komedyą. Powta­
rzam, wesoły koniec sztuki, gdyż cały utwór nie przed­
stawia nic komicznego, nic, coby mogło dać poAvôd do 
nazwania Kupca Weneckiego komedyą! Przeciwnie, cała 
boleść po stracie córki, niepewność Antonia, scena z Tu- 
balem, scena w sądzie, są to chwile wysoko dramatycz­
ne i upoważniają raczéj do zatytułowania Kupca W e­
neckiego dramatem, gdyby nie ów koniec dla pewnych 
czytelników w dramacie tak wesoły.

Słynna angielska aktorka Miss Klew’e, za czasów 
Garricka starała się przemienić całą scenę sądu w żart, 

'żeby zabawić więcej publiczność. Jestto jednak wyją-
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tek, który dziś najwięcej na prowincyonalnych scenach 
może znaleźć naśladowców. "Wielu jest jeszcze dziś 
takich, którzy w Shylocku nic innego, jak tylko ko­
miczną, widzą figurę, którą autor stworzył dla lubiącój 
śmióch publiczności. Charakter ten, jak słusznie po­
wiada Bodenstedt, jest jednym z największych utworów, 
jakie literatura dramatyczna wszystkich czasów przed­
stawić jest w stanie, i zdradzałoby to dziwny brak u- 
czucia lub niewiadomość rzeczy, by uważać ten chara­
kter za komiczny,

Niemniój fałszywem jest jednak, jakoby Shylock 
miał przedstawiać mściciela swych współwyznawców, 
miał być uosobieniem zemsty wszystkich Żydów ku chrze- 
ścianom, i jedynie mszcząc się za swych wzgardzonych 
braci, pożądał krwi jednego z wyznawców Chrystusa,
i tym sposobe m miał być męczennikiem swój wiary. 
W jednóm tylko miejscu zdradza Shylock swe niezado­
wolenie z wzgardzenia jego religii przez Antonia, 
gdy w wielu innych miejscach w jego nienawiści, 
niechęci i w końcu w jego zemście przebijają się jedy­
nie osobiste urazy, początkowo tylko kupieckie, póź- 
niój czysto-ludzkie, ojcowskie, wywołane ucieczką córki.

Przeciw fałszywemu zapatrywaniu się, jakoby 
nienawiść, Shylocka była religijną, powstaje też Gerwi- 
nus i przyznaje w zupełności, że zamiarem S iak isjea-
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rea  nie byb bynajnmiéj wprowadzać na scenę przed­
stawiciela całego plemienia, lecz jedynie jedno odręb­
ne indywiduum nie mające najmniejszego ani łiistorycz- 
nego, ani ogółowego znaczenia.

Tak tedy zwróciwszy uwagę Pani na te kilka 
punktów, kilka zdań i charakterów, zbliżam, się ku*koń- 
cowi méj korrespondenoji o Shylocku, w nadziei, że mi 
się udało choć w części błędne mniemanie Pani o Kup­
cu Weneckim zmienić i powziętą z téj sztuki niena­
wiść ku mym współwyznawcom usunąć.

Mimo jednakże uwag, jakie w listach czyniłem 
mimo to iż po większej części jedynie ciemne i złe, 
według mego zdania, strony Kupca Weneckiego przed 
Panią odkryłem, nie myśl, bym nie cenił największego
i najsłynniejszego z dramatycznych autorów. Ceniąc 
Shakespeare a, ubóstwiając wraz z innymi jego Romea, 
Hamleta, Henryka lub Richarda, nie jestem jednak 
w stanie podzielić ich zdania co do Kupca We­
neckiego, szczególniej co do moralnéj, jako też i Ży­
dów dotyczącój się strony tego utworu. Aż nadto ce­
nię ją i rozumiem doniosłość dramatycznéj strony téj 
sztuki, chociaż takowéj, jako do studyum mego ściśle 
nienależącój, nigdy nie poruszałem.

Kupiec Wenecki jest zdaniem mojém pełnym pięk­
nych myśli i być nawet może pięknych dążności, lecz
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jest przy tern sztuką niemoralną,, ośmielę się nawet po­
wiedzieć gorszącą. Kupiec Wenecki jest sztuką, 
która na publiczność niewykształconą, niezadającą so­
bie trudu studyować i zagłębiać się w utwory wielkie­
go mistrza, nader szkodliwy wpływ co się tyczy moral­
ności wywiera i przedstawianie tój sztuki na scenie jest 
dla wszystkicłi wyznawców Mojżesza krzywdzącem, i nie 
ulega wątpliwości, że wzbudza i utrzymuje nienawiść 
innowierców ku Żydom.

I  tu więc sprawdza się piękne i pełne prawdy 
przysłowie niemieckie: „wo viel Licht, ist auch viel 
Schatten."

KONIEC.
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Ulica Nowy-Świat N-r. 39,

znajduje się na składzie głównym:
C oolidge Z uzanna. Co K asia robiła? Powieść dla młodego wieku. 

Przekład  z angielskiego Zofji Grabowskiej— 90 kop. K artono­
wane rs. 1.

Jaccoad  S . W ykłady kliniczne N .1 . O zakłóceniach mowy (A ph asia , 
Atalia^ Przekład z fruncuzkiego —30 kop.

Jaccoud  S. W ykład y kliniczne N, 2. Ezucawka i mocznica (E clam - 
psia et U raem ia) (P atogeu ia  i Terapia.^ Przełożył Ot. Szrejbcr. 
30 kop.

Jacliiinow icz  K az im ie rz . Nasza bieda. Pow ieść. 2t. rs. 1 — 50 k.
Je ż  T eod. T om . Em ancypowana. P o w ieść - 9 0  kop.
K am ińsk i A. Chronologja, czyli nauka podziału czasu, zastosowana  

do zrozumienia i ułożenia sobie kalendarza— 25 k.
K am ińsk i A. Prawdy wstępne do nauki przyrody (z 45 drzeworyta­

mi) rs 1.
K a m iń sk i A. T reść chemii organicznej, jako ciąg  dalszy,, Praw d  

wstępnych do nauki przyrody.” — 30 kop.
K arło w icz  J a n  D r. Poradnik dla zbierających rzeczy ludowe—  

10 kop.
K otkow k i Jiiljan  D r. Postęp i wsteczność w dziedzinie k s z ta łc ę - ,  

nia języków słowia^iskich rozw ażane— 30 kop.
L eyen  P. P olow anie na jarząbki z wabikiem. Z niem ieckiego prze­

ło ż y ł i swoje spostrzeżenia przydał Jakdb C zerw iakow ski—45 k.
O bidzińsk i T eo d o zy . Teorja elektryczności, z 22 drzeworytami 

50 kop.
S an a ł 3 Io rdendo . Czarna, czerwona. Komedja w jednym  akcie, 

oryginiiln ie napisana— 30 kop.
S ow ińsk i L eonard . Taras Szew czenko. Studjum, z dołączeniem  

przekładu ,,Hnjdamakdw,” — rs 1.
S tan is ław  S. i B olesław  Ś m ia ły  A ntyteza dziejowa, z uwzględnie­

niem  rozm aitych zadań przeciw nycli, rozwijana przez Z. K . 
75 kop.

S ło rc li H en ry k . Ekonom jn polityczna, czyli w ykład zasad pom y­
ślności narodowój. 3 t. rsr. 2 25 kop.

W hiłsiey. Kobietki m ałe. Pow ieść dla dziewcząt. Przekład Zofji Gra­
bow skiej— 90 kop. kartonowane rsr. 1.

W h iłney . Żony dobre. Przekład z angielsk iego Zofji G rabowskiej 
kop 90. kartonowane r s— 1.

Z ola E m il- W nętrze Paryża. Przekład Stefanji M a ła sz k iew icz - 50 k-
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